Rok paki 


Petroków, 15 (27) Czerwca 1897 r. 


- OGŁOSZE. МА. 

| Za ogłoszenie 1-razówe К.8 | 

w miejscu ой. jedn арн „wiersza 
|rocznie . тв. 3 kop. 20 | petitu. 
|półrocznie . rs. 1 kop. 60 | krotne — ро к. 5. 
| kwartalnie . rs. — kop. 80 | | sza. Za reklamy i nekrolo, 
| cena pojedyńczego mamora | отаи ogłoszenia zagraniczne | 

kop. 8. |} k, 10 od wiersza-—Za ogło- 

| szenia, reklamy i nekrologi na | 
| z przesyłką: | 1-ej stronie ро К, 20 od wier- 
rocznie . rs. 4 kop. 80. | sza petitu, 
półrocznie . тз, 2 kop. 40 | eden wiersz szerokości strony= 
|owartalnie . rat kop 20) | 4 wierszom jednoszpaltowym. _ 


- Wychodzi w każda Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powiesciowym. 


Prenumeratę przyjmują: 
i obie księgarnie. 
'zęstochowie W. Komornicki. W Bę- 
zinach W. Adam Mazowita. W Dq- 
Jermułowicz. W Łasku | 
W Radomsku W. Myśliński 


W Piotrkowie Biuro Redakcyi 
Schatke, Fischera i Kolińskiego. JK 
dzinie W. Janiszewski Stan. W Br 
browie W. Waligórski Karol, W Sosnowcu W. 
W. Grass. W Rawie W. Hipolit Olszewski. 


W Łodzi księgarnie | 


i Sklep Stowarzyszenia Spożywczego. 


Ogłosz enia przyjmują: 
W Piotrkowie Redakcyja i i 
| wie „Warszawskie Biuro Ogłoszeń” 
takież biuro pod firmą „Piotrowski i 
W Lodzi W-ny Gustaw Zalewski ч. 
miastach powiatowych gubernii piotr 


od i obie księgarnie. W Warsza- 
SH Ungra Wierzbowa 8; oraz 
“ (dawniej „Rajchman i S-ka“), 
ikołajewska № 7. W innych 
ej—osoby obok wymienione 
przyjmujące prenumeratę. 


АРТЕК А. К. WENSY | 


Istniejąca od czasów Elektorów Saskich 45. Krakowskie Przedmieście w ШС 


Władysław БЕКА, 


akuszer, zamieszkał w Częstochowie. (8—1) 


Wapno Sulejowskie 


w miare wypalenia jest do sprzedania DE- 
TALICZNIE lub hurtownie po cenie umiar: 
kowanej w ciągu miesiąca t.j. do dnia 15 
lipca r. b. 
Wiadomość w kantorze wapiennika przy 
stacyi towarowej lub dystylarni M. Brauna 
w Piotrkowie. * (4—2) 


Od Redakcyi. 


p owodu wyjazdu Redaktora na kuracyję: 
adki na pomnik Mickiewi- 
szal prenumeratę na „Tydzień 
# ogłoszenia przyjmuje w każdej chwili 
kantor Redakcyi w ани p. F, Jędrzeje- 
wicza (Piotrków, dom p. Btrzeleckiegjo);— 
interesa саз czysto redakcyjne 
(jak przyjmowanie artykułów, udzielanie 
żądanych objaśnień i t. p.) załatwia Biuro 
Redakcyi, codziennie, z wyjątkiem świąt, 
między godzinami 4 a 6 ро | тена. 


Ма pomnik ШЕШ 


złożyli w dalszym ciągu: 


Z Piotrkowa: Stanisław i Józef Kużelew- 
всу гв, 25, — zebrane na pożegnalnej uczcie 
uczniów 8-ej klasy gimnazyjum piotrkow- 
skiego rs. 17,—Lipski Wilhelm kop. 20,— 
Tenenbaum Zygmunt К. 20,—zebrane w za- 
kładzie stolarskim p. Strzelczyka: I.S. rs. 1,— 
Stasiak Władysław К. 50, —Chmielewski К. 
40,— Ciesielski К. 40,—Pardel К. 30,—Kwia- 
tusiński 30,— Kołodziejczyk k, 20, —Bożanow 
К. 20, — Westrych Е, 15, — Gnyp К. 10, — 
Wierzchowski k. 10, — Sampatier К. 10, —. 
Janiszewski k. 10, — Monikowski k. 30,— 
Jelihski kop. 20, — Kozielewski Sebastjan 
k. 20,—Edward i Konstancyja Flejszerowie 
тв. 4,—Bolesław Fleiszer К. 50, — Zygmunt 
Flejszer k.50,—Mieczysław Flejszer К. 50,— 
Leonard Tułowski rs. 1,—Jastrzębowski Jó- 
zef К. 40, — Kosakowska Halinka rs, 1, 
Tórstowie Żarscy ra. 5, — Janinka, Miecio, 
Wacia, Hela, Mania, Zosia i Tadzio Żarscy 


rs. 1 k. ‚40, — Janinka Żarska wygrane od 
Halinki Ков. k. 20,—Michalina Przyłuska 
rs. 10.—Markusowie Braun rs. 60, — Dysty- 
larnia Markusa Brauna w Piotrkowie: Born- 
stein Abram, Böhm Józef, Böhm Dawid, Bo- 
limowski Moszek, Horowicz Abram Markus, 
Kleiner Nathan, Littmann Boruch, Mako- 
szewski Stanisław, Roziecki Sobiesław, So- 
snowski Franciszek, Strykowski Leizer po 
kop. 50, — Adamczyk Sofija К. 10, — Adler 
Manuel k. 15— Banaszczyk Maryjanna К, 10, 
—Bałecka Maryjanna К. 10, —Brummer Ru- 
dolf k. 15,—Budkowska Józefa k. 10,—Bin- 
czyk Jan К. 15, — Bugajska Zofija К. 10,— 
Błaszczyńska Zuzanna К. 10, — Bielik Anto- 
nina К. 10,—Bank Herszel К. 15,—Brandwein 
Szmul k, 15,—Brandwein Icek К. 15,—Birn- 
baum Icek К. 15—Cygańsku Józefa К. 10,— 
Qygarska Maryjanna К. 10,— Ciesielska Ka- 
zimiera К. 10,—Qynkier Leokadyja k. 10,— 
Qiotucha Józef к. 15, — Domagalska Anto- 
nina k. 10, — Drachot Marcyjanna k. 10,— 
Duniszczak Waleryja k. 10,—Drechniewski 
Każimierz k. 15, — Dawidowicz Jadwiga 
к. 10,—Domorańczyk Aniela К. 10,—Domo- 
rańczyk Maryjanna К. 10,— Ebert Bronisła- 


= | wa К. 10, — Friedmann Zelik К. 15, — Fisz 


'Pobijasz К. 10,—Fisz Szaja К. 15,—Goldberg 
Manuel К. 15, — Goldberg Majer К. 15, — 
Goldbriin Dawid k. 15,—Gomaliński Berek 
k. 15,— Górecka Julijanna К. 10,—Gisel Ka- 
rolina К. 10,— Grabowska Maryjanna К. 10,— 
Górska Józefa К. 10, — Gwożdzik Ksawera 
k. 10, — Jachimski Jan К. 15, — Jankiewicz 
Cecilija К. 10,— Jabłońska К. 10,—Ichbrauch 
Aba k. 15,—Kamiński Josek К. 15—Kowal- 
ska Wiktoryja k. 10, — Kamińska Helena 
k. 10,—Królikiewicz Józefa К. 10,—Krasmh 
Józefa kop. 10, — Kuśmierka. Maryjanna 
k. 10,—Malinowska Ludwika К. 10, —Mali- 
nowska Maryjanna k. 10,—Maciak Mikołaj 
k. 15, — Małolepska Tekla k. 10, — Malka 
Joanna k. 10, — Maryniak Józefa k. 10,— 
Moszkowicz Juda К. 15,—Libermann Jerulke 
К. 15,—Liebeskna Róża К. 10, — Michalak 
Antonina k. 10, — Nowakowska Antonina 
К. 10, — Nowakowska Stanisława К. 10, — 
Neufeld Szmul k. 15, — Opoczyński Berek 
— |k. 15, — Olejnik Michalina k. 10, — Olejnik 
Maryjanna k. 10,—Olszewska Feliksa k. 10, 


—Piątek Józef k. 15, — Praszkier Moszek 


|k. 15 „—Pietraszczyk Józef К. 


Wszelkie najnowsze środki lekarskie 
trany, wina lekarskie, wody mineralne 


WYSYŁKA KOLEJĄ lub POCZTĄ 
ZA ZALICZENIEM. (13—10—9) 


5,—Poznań- 
ski Szlama К. 15,—Piech Antonina К. 10,— 
Piechowska Michalina k. 10, — Rosenberg 
Herszel k, 15,—Rosencweig Moszek К. 15,— 
Rosenblum Hejnoch k. 15,—Rafalowicz Jese 
k. 15,—Szyjewska Ewa k. 10,—Sychta Ka- 
tarzyna К. 10, — S:yjewska Wiktoryja 
k. 10, — Stemke Anna k, 10, — Szyk Józef 
k. 15, — Szyk Antonina К, 10, — Sosińska 
Bronisława k, 10,—Sosińska Helena К. 10,— 
Sołtysiak Zofija К. 10,—Sady Leon k, 15,— 
Szytenberg Abram К, 15, — Sady Waclaw 
k. 15,—Szenkarska Nacha К. 10,—Stempiń- 
ski Wawrzyn К. 15, -- Trzeciak Antonina 
К. 10,—Tenenbaum Moszek k. 15;—Walecka 
Michalina К. 10, -- Walecka Aniela k. 10,— 
Warchulska Józefa k. 10, — Włoczkowska 
Antonina k. 10, — Wiśniewski Kaźmierz 
k. 15, — Wołkowicz Chaim k. 15, — Wójcik 
Audrzej К. 15, — Wajss Szaja К. 15,—Woj- 
ciechowski Władysław К. 15, — Zytmann 
Chaim К. 15, — Zismamn Moszek К. 15, — 
Żurkowska Helena k. 10, — Żurkowska 
Leontyna К. 10. 
Ze wsi: Łuczycka Julija z Głupie rs. 7 

kop. 50.= 
=razem w ubiegłym tygodniu 

złożono Ств. 15% k. 20 
łącznie zaś z poprzednio zło- 

żonemi ‚ тв. 412 К. 75 


118.569 К. 95 


Ogółem wpłynęło 


Henryk Sienkiewicz w liście prywat- 
nym do jednego z przyjaciół swoich w War- 
szawie pisze: 


„Mojem zdaniem gdy chodzi о Miekiewi- 
cza, idea pomnika i komitet powinni znależć 
sprzymierzeńców w pannach wiejskich, Gdy- 
by się takie Marynie Połanieckie całem ser- 
cem zabrały do sprawy, składki większe 
i mniejsze płynęłyby jak z rogu obfitości. 
To są dzielne i gorliwe dusze. Sfera ich sto- 
sunków i znajomości jest bardzo szeroka. 
Znają wieś jak nikt w świecie, zaglądają 
wszędzie, dają lekarstwa chorym dzieciom 
a zresztą, gdy taka Marynia, uśmiechnie 
się czy poprosi o бо“ to kto będzie miał 
odwagę jej odmówić? Ја w zakresie mych 
stosunków żyskałem już kilka takich współ- 
pracowniczek i spodziewam się rezultatów 
znakomitych. А przytem jaki to wysoki cel 
i jakie szlachetne zajęcie. Nie potrzebują 


2 


T OY еШ лын Ж. BLE 
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się па to stowarzyszać, ani zawiązywać ja- 
kich kólek, każda niech działa na własną 
rękę”. 

„Nie wątpimy że jeszcze nie jedna z. раци 
na wsi zechce powiększyć liczbę tyeh współpr: 


cowniczek* dodaje „Słowo którę list Swe 


umieściło. 

Cypryjan Godebski, któremu komitet 
budowy pomnika Miekiewicza powierzył wy- 
konanie projektu, złożył gotowe już prace, 
które będą ocenione przez podkomitet arty- 
styczny, ; 

Obecnie Godebski wyjeżdża па tygodni 
parę do Krakowa, gdzie przygotuje gipsowy 
model projektowanego pomnika. 


REN ZI TR 


Z powiatu Brzeźińskiego. 


у! 
i owdzie wcześniej posadzone kartofle 
grady, niebywała o tej porze ilość pożar 


częste 
n WY- 
ka 


j 7 

gi, zatem potrzeby teg 

prawdopobnie, o tyle zaopatrzone będą, 

o ile dobrze wegetujące grochy, wyki i seradlle 
im pomoc 


а. 
у, posiada, jak dotąd 
Ке należąc: do rodziny 
„roślin perzowatych* zatem pod wpływem wilgoci 
łatwo: przeradzających się - oczekiwać każe, że 
na gruntach nizkich і z natary wilgotu, iasto 
obiecujących kłosów, u bujne  wiechy 
miotły i'kostrzewy, zmniejszające zarówno: plon 
јак i wartość zebranego 2007 

Żyta w r. z. tak co do il arna, jak słomy - 
dały rezultat mniej miż średni; owsy” przeciwnie, 
со do ilości kóp zadawalniające, u nawet obfite— 
wszakże rezultat ziarna, nie dosięgał połowy nor: 
malnego zbioru. 

Wszystkie też majątki, zarówno duże jak małe, 
cierpią w obecnym przednówku na dotkliwy brate 
owsa i słomy, Nie ie są folwarki, gdzie od 
paru і kilku ty, cinają rzepak lub żyto na 

*bowanie otręb, 


ih 


są w obi 
potrzebowanion 
ręki, z pod kos; 


wydołać nie mogą zas 
je zabierający od 
опу, о.е podtrzy- 


muje czyniony rolnikom słuszny zarzut lekce- 
ważenia uprawy_owsa, 0 tyle smutniej. ilustruje 
i potwierdza, zbyt ogólną jeszcze wadę, gospoda- 
rowanią bez ra l, а 
"уала оу", 7 em 
treści EA tem samem о wiele mniej 
pożywnym jak ziarno,—zatem skoro za 230 fum, 
treści Y. zinraa płacą obeenie rs. 3 kop. 89 — czyż 
k encyja i raclimuek upoważnia płacić rs. 1 
k 65 za 120 fun. otręb, skoro za też same pienią= 
dze nabyć bez mała moża równ% wagą treści t. 
ziarno. Możua oszukiwać siebie, lecz nie oszuka in= 
wonturza ani też mie przysporzy mu sily dając 
za ziarno —plewę. Mimo tak uderzającej niera- 
cyjonalności, ten rodzaj odżywiania, zbyt ogólnie 
się praktykuje. 


eddo. 
an 


2 SĄDÓW. 


Niewykonanie prawnych rozporządzeń władzy. 

W tych dniach zjazd sędziów pokoju w 
Ozęstochowie wydał wyrok uniewinniający, 
w sprawie wytoczonej Helwichom, właścicie- 
lom folwarku Bełchatowa, 4 тобу art. 29 
ustawy o karach wymierzanych przez sę- 
daiów pokoju-za niewykonanie. prawnych 
rozporządzeń władzy. Sprawa ta w skutek 
skargi kasacyjnej Helwichów na wyrok piotr- 
kowskiego zjazdu sędziów pokoju, przesła- 
ną zostala przez Senat do powtórnego озд- 


„| dzenia zjazdowi ezęstochowskiemu. 


Oto żródło sprawy i jej osnowa: W r. z. 
19 maja władze administracyjne wraz 4 ka- 
pitanem topografów Holmem przybyły na 
folwark Bełolatów, stanowiący własność 
Henryka Felwicha i w mieszkaniu jego syna 
Alberta wyznaczyły kwaterę dla p. Holma 
i jego służby, Helwichowie zaprotestowali 
przeciw temu, lecz w następnym dniu w 
czasie nieobecności właściciela mieszkanie 
zajęto, otworzywszy je przy pomocy ślusa- 
rzą i żołnierzy, którzy meble wynieśli. 

Helwiehowie ojciec i syn podali skargę 
do władz administracyjnych, lecz ta skutku 
nie odniosła i w kolei instancyj znajduje sią 
obecnie w l-ym departamencie sonatu, Hel- 
wichom zaś wytoczono proces o niewykonanie 
prawnych rozporządzeń władzy i obie insta- 
cyje pokojowe skazały ich na grzywny w 
sumie rs. 100 lub na 2 tygodnie aresztu po- 
licyjnego, nie uwzględniając że: 1) w ro- 
zkazie o wyznaczeniu kwatery dla kapitana 
Holma była mowa o mieście Bełchatowie а 
nie folwarku; 2) Albert Helmich, którego 
mieszkanie zajęto, jako rezerwista na mocy 


przepisów Najwyżej zatwierdzonych wolny 
jest od kwaterunku w naturze; 8) о wy- 
znaczeniu w jego domu kwatery właściciel 
uprzednio. na czas dłuższy przed terminem 
powinien yć wiadomiony i 4) w da- 
nym wyp: nie komisyja kwaterunkowa 
w odpowiednim składzie, ale kapitan Holm 
wraz z pomocnikiem naczelnika powiatu 
kwaterę wyznaczyli, 

Skarga administracyjna Helwichów, zało- 
żona do senatu na decyzyję rządu guberni- 
jalnego piotrkowskiego, dotychczas nie zo- 
stała jeszcze rozstrzygniętą. 


Z Miasta i Okolic. 


-- Z powodu szczęśliwego rozwiązania 
Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej, Pani 
Aleksandry Teodorówny, w dniu 7 (19) 
b. m. w świątyniach wszystkich wyznań od- 
było się uroczyste nabożeństwo: 

— Przejazd, W piątek 18 b. m. o 7 wie- 
corem raczył przejeżdżać przez stacyję 
Piotrków. pociągiem nadzwyczajnym J. О. 
ks, Imeretyński, generał-gubernator war- 
szawski. _ Dostojnego gościa. powitały na 
dworcu władze miejscowe. Zaś p, guberna- 
tor piotrkowski towarzyszył J. O. księciu 
od st. Gołonóg. do Skierniewie. Pociąg za- 
trzymał się па stacyi minut 50, pod- 
czas których J: Ө, generał-gubernator spoży- 
wał obiad. | 

— Uroezystości Bożego Ciała zakoń- 
czyły procesyje odbyte w ubiegły czwartek 
24 b. m, w którym to dniu o 12 w południe 
wyszła procesyja z kościoła po-bernardyń- 
skiego, do ołtarzy ustrojonych przy domach: 
Zaleskiego, Psarskiej, przed sklepem Ra- 
kowskiej i przed hotelem Krakowskim. Ltym 
razem dzielna nasza straż ochotnieza ognio: 
wa, z komendantem swym p. Franciszkiem 
Ksawerem Span na czele, utrzymywała wzo- 
rowy porządek, Chór amatorski przy koście- 
le po-bernardyńskim pod kierunkiem p. Ben- 
duskiegg odspiewał podczas procesyi: przy 
1-szym ołtarzu „O sanctissima“, przy 2-gim 
zaś „О salutaris“ Stefaniego, pray З-еіш 
„О quam amabilis“ ks. Surzyńskiego, wres4- 
cie przy 4tym „Laudate Dominum“ Gon- 
noda. — Prześliczna, słoneczna. pogoda, 
przy maleńkim wietrze, łągodzącym upał, 
podniosła świetność uroczystości, która w ze- 
salą niedzielą 20 b, m. ograniczyć się musia- 
ła jedynie procesyją wewnątrz kościoła. Po 
południu о 6 wieczorem wyszła procesyja 


Шш Дадо ИШ 
p f 
„Skarżących mędrków, często pospólstwo łajało, 
Lecz świadczących o prawdzie — zawaze mordo- 
walo“, 
Żyjemy w epoce „arcy handlowej“! Sakra- 
ment małżeństwa—zniża się coraz częściej 
tranzakeyi lub interesu; handlu- 
jemy ludźmi, jak bydłem, wszystko się ku- 
puje i sprzedaje: złoto, srebro, dywidendowe 
1 procentowe papiery przeróżnych firm i naz- 
wy; produkty, towary, kamienice, na cząst- 
ki prujemy Matkę naszą ziemię... słowem 
wszystko, byłe handel szedł. I jak zazwy- 
czaj w handlu „nie miara, nie wiara, lecz 
od brata, aż do wroga, kto kogo okpi... da- 
ska Pana Boga!... 
Taka jest zwycięzka etyka naszej epoki|— 
a. że przybiera опа. coraa szersze i grożniej- 
sze dla ludzkości rozmiary, dowodem służ, 
niezliczona liczba dzieł, przez różnych myśli- 
cieli świata, wydanych pro i contra etyce 
rzeczonej. Podnośili ją mianowicie i na swój 
sposób komentowali: Morris, Spencer, Kugels, 
Gladston, George, Bellamy, Bryan, Glogau, 
Balzac, Sue, Lafarge, Drumont, Zolla,—Her- 
tyka, Bernth;—Gogol, Tolstoj, Ilwanienkow — 
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ismark, Brooks, Scheffle, 
gazza, Negri — Wieniawski, 
Kuszel, Zaremba, Junosza, 
Krwiński i w. i. 

Coraz widoczniejszy zanik etyki chrześci- 
jańskiej, oraw miebezpieczeństwo tkwiące 
w podobnem ukształtowaniu się stosunków, 
często porusza Wszechświat; najwymowniej 
wszakże dzisiejszy poziom moralny, doku- 
mentuje statystyka Kryminalna, wykazując, 
z każdym rokiem potęgnjące się z przeraża- 
jącem erescendo, liczbę zbrodni, rabunków, 
oszustw, szwindli i t. p- Słowem, postęp i 
cywilizacyja, owa chluba XIX wieku, mia- 
sto moralnego udoskonalenia, uzacnienia, 
wyszlachetnienia ludzkóšci—na każdym kro- 
ku, w czynach, słowach i skutkach, składa 
dowody zwyrodnienia i zdziezenia, tak da- 
lece, źe clirześcijańską zasadę „homo homi- 
ni frater“... dziś, raczej na „homo homini 
lupus* —przemienić należy, 

Moralna ta zgnilizna, podobnie jak i inne 
klęski (naszego narodu), przeważnie napły- 
nęły do nas z Zachodu, mianowicie z krajów, 
SEA najwcześniej nadano prawa obywatel- 
skie i przyznano równouprawnienie żydom. 
Tam też rozwinął się najpotworniej i jak 
epidemija ludzkość trapiąca doszedł do 
szeżytu zaraźliwej mody bezwyznaniowy 
liberalizm, kładąe „na humanitaryzmie* pię- 
tno — „zdziezenia* — a wiarę Objawioną... 


ordau, Monte 
Wojewódzki, 
Krzywicki, 


jąc do kultu czci pogańskiej „dla złote- 
go cielca“.— W podtrzymywaniu i propago: 
waniu tych idei, jak obecnie, prim trzymają 
niemcy. Oni to, z godną pożałowania sżcze- 
rością i pseudo dowcipem, chlubiąc się nową 
wiarą, wypowiedzieli: chrześcijanami, jesteś- 
my tylko „de nomine*.. od porady dz 
christen), —de faeto zaś, polujemy jedni na 
drugich, oszukujemy się, wyzyskujemy, to- 
pimy się w powodzi kłamstw, oszezerstw 
i t. p. a wszystko w myśl nowoczesnej dowi- 
zy: „Geld regiert dem Welt*... i przyszło to 
jakoś samo, niepostrzeżenie, tyle tylko, że 
dawne podniosłe hasło „Noblesse*—zamie- 
niliśmy na dzisiejsze, pozytywne „Profit 
obliget :... Al right... 

Tktóż odgadnąć lub uwierzyć może, że 
głównym narzędziem, posługującym do wy- 
wołania rzeczonych przewrotów, owej zgui- 
lizny moralnej i wzmagającego się dziczenia 
zawdzięcza ludzkość „pospolitej wodzie“, z 
której wytworzono dla przemysłu parę“. 
Ona to przyprawiła krocie tysięcy drobnych 
przemysłowców i rzemieślników o utratę 
mienia i dorobku; ona stworzyła wielki prze- 
mysł, dający środki szybkiego wytwarzania 
bogactw, jej zawdzięcza swój początek i po- 
tęgę wielka liczba milijonerów, azja 
cych się, w celach eksploatacyi pracującej 
ludzkości. Zdobyte bogactwa, wywołują ża- 


dzę powiększania tychże, w chęci narzuca- 
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z kościoła po-pijarskiego do ołtarzy, przystro- 
jonych w starym rynku. Podczas tej proce- 
syi Śpiewy religijne wykonał chór męzki, 
świeżo zreorgamizowany, z dawniejszego chó- 
ru strażackiego. 

— Jarmarki końskie. Na skutek prośby 
przedstawicieli zgromadzenia kupców piotr- 
kowskich pp. Gajewskiego, Zaleskiego i Żar- 
skiego rząd gubernijalny piotrkowski po- 
zwolił urządzić w Piotrkowie dwa doroczne 
5-0 dniowe jarmarki na konie i inwentarz 
gospodarczy. Jarmarki te rozpoczynać się 
maja: pierwszy wiosenny w poniedziałek 
trzeciego tygodnia Wielkiego postu, drugi 
jesienny w pierwszy poniedziaiek po Naro- 
dzeniu Najświętszej Maryi Panny t.j. po 
8 września, 

Niezawodnie н rzeczone przyniosą 
niemałą korzyść mieszkańcom Piotrkowa 
i okolicy oraz przysporzą znaczny dochód 
kasie miejskiej, jeśli należycie zorganizowa- 
ne i odpowiednio rozreklamowane zostaną, 
ku czemu byłby najodpowiedniejszym komi- 
tet jarmarczny, wybrany % grona kupców 
i obywateli pod przewodnictwem prezyden- 
ta miasta urzędujący, jak to ma miejste w 
Kaliszu. Skoro atoli rząd gabernijaluy tu- 
tejszy, opierając się na „Zbiorze praw о in- 
stytucyjach gubernijalnych, wyd. 1892 r. — 
pozwolenia na wybranie Komitetu jarmarcz- 
nego odmówił, ponieważ nie znalazł ойро- 
wiednich po temu wskazówek w prawach 
i przepisach obowiązujących, sprawę jarmar- 
ków końskich powinien ująć w dłoń swoją 
magistrat i przy pomocy wyżej wymienio- 
nych przedstawicieli zgromadzenia kupców 
piotrkowskich doprowadzić ją do pomyślne- 
go rezultatu. Jeżeli bowiem pierwszy jar- 
mark jesienny, którego termin już blizki, wy- 
padnie pod każdym względem dodatnio 
interesuje szerokie sfery w krajn i zagranicą 
byt jarmarków piotrkowskich zostanie raz 
na zawsze рй w przeciwnym zaś 
razie, wegetując tylko, nie przyniosą one 
miastu i okolicy spodziewanych korzyści. 

— Strawa. Ponieważ projet uregulowania 
pStřawy“, przez wyłożenie dna jej betonem 
i wybrukowanie brzegów, zatwierdzony w 
r. 1894 nie odpowiada celowi—-a. projekt in- 
żynierów Rychłowskiego i Dziubińskiego, 
proponujący wywierceie studni artezyjskiej 
1 oczyszeżenie rzeki przez ułożenie pod jej 
dnem rur glinianych—jest zakosztownym, 
rząd gubernijalny tatejszy polecił wygoto- 
wać nowy projekt, polegający na zbudowa- 
nie krytego kanału, murowanego z cegły 
i pokrywającego poziom rzeki kanał ten 


mieć będzie otwory dla wspuszczania weń 
wód ściekowych z rynsztoków, oraz dla 
oczyszczania jego wnętrza. Kanał rozpocznie 
się od łaźni żydowskiej i pojedzie przez cała 
szerokość miasta aż do szlachtuza miejskie- 
go. Koszta robót i materyjałów wyniosą 
27887 rs. 90 kop. a budowa prowadzoną bę- 
dzie w miarę środków kasy miejskiej, czę- 
ściowa corocznie. 

Qzy atoli środek ten zadość uczyni po- 
trzebie — wątpimy. Przedewszystkiem bo- 
wiem z otworów kanału miazmaty i woń 
przykra wydobywać się będą po staremu; 
następnie wody wiosenne mogą zagrozić ca- 
łości kanału a nawet znieść go doszczętnie. 
Na wiosnę bowiem napływ wód z pól oko- 
licznych bywa tak obfity, że poziom wody 
w rzece dosięga mostu a niekiedy przepełnia 
jej koryto i powodaje wylew, jak było temu 
lat trzy, gdy ulica Odeska stanęła pod wodą, 
Rodzi się więc bardzo uzasadnione przypu- 
szczenie, że napór wód wiosennych zniszczyć 
może kosztowny kanał i wątpliwy zuiego po- 
żytek zupelnie unicestwić. Magistrat, który 
obecnie opracowany już projekt i kosztorys 
kanału ma przedstawić do zatwierdzenia, po- 
winien by na okoliczność tę zwrócić uwagę 
władz decydujących. 

— Wizyta. Kurator okręgu naukowego 
warszawskiego r. т, st. Ligin przybył do 
naszego miasta we czwartek dnia 17 b. m. 
o 111/5 wieczorem. Po spędzenin nocy w Wwa- 
gonie salonowym, nazajutrz Kurator w to' 
warzystwie naczelnika dyrekcyi naukowej 
łódzkiej т, st, Abramowicza zwiedził gitna- 
4yjum żeńskie, gimnazyjam męzkie, szkołę 
Aleksandryjską i dwie szkoły elementarne: 
prawosławną i ogólną miejską nv. I. W gim- 
nazyjum męzkim p. Kurator osobiście rozdał 


- | patenty końezącym kurs i miał do nich prze- 


mowę, w której zaznaczył przyszłe ich obo- 
wiązki i prosił aby nie ttczynili wstydu kra- 
jowi i szkole, która ich obecnie w świat wy- 
puszcza. 

— Wystawy gubernijalne, Przed dwu- 
nasta Jaty jeden z obywateli pow. hrubie- 
szowskiego p. Bogusław Wydźgą podał pro- 
jekt urządzania rok rocznie w każdem mie- 
ście gubernijalnem wystawy rolniczo-przemy- 
słowej. Projekt ten atoli w warunkach ów- 
czesnych nie mógl być w czyn wprowa- 
dżony. 

О pożyteczności wystaw podobnych nie 
potrzeba się długo rozwodzić, oprócz bowiem 
pożytku dla samych ziemian oddają one 
i niemałe korzyści miastom gubernialne. 
W wystawie warszawskiej uczestniczyć mo- 


że tylko mała część i to zamożniejszych zie- 
mian; па wystawę gubernialną mógłby ро- 
ciągnąć i drobny przemysłowiec i rolnik 
mniej zamożny. 

Obecnie gdy upadły przyczyny, tamujące 
tego rodzaju wystawy, należałoby się zakrzą- 
tnąć około ich urządzenia. Jakby to było 
pięknie gdyby Piotrków dał w tej mierze 
dobry przykład. Rzecz nietradna— byle jeno 
znaleźli się inicyjatorzy dość energiezni aby 
projekt przeprowadzić umieli. Ziemianie na- 
szej gubernii апі też przemysłowcy nieza- 
wodnie nie odmówią swego współudziału. 


— Teatr letni. Rola Wojewody w „Ma- 
zepieś T, Słow. go to nielada orzech do 
zgryzienia i podjąć się jej może tylko pierw- 
szorzędny tragik. Р, Knake-Zawadzki spro- 
stał zadaniu. Wojewoda w jego grze czynił 
silne wrażenie, bo artysta krakowski dosko- 
nale uplastycznia uczucia i namiętności, 
szarpiące duszę dumnego magnata, —spokoj- 
nie, bez żadnych affektacyj і teatralnych ges- 
tów. W ogóle „Mazepę* odegrano względnie 
dobrze, ale zasłużyli ua wyróżnienie, tylko 
p. Wiśniewski, w roli Zbigniewa, za grę in- 
teligentą, pełną uczucia i siły dramatycznej 
oraz p, Tarnowska za dobrze odegraną ma- 
leńką rolę Kasztelanowej. Inni robili eo mo- 
811—1 jeśli zrobili nie wiele nie ich wina, bo 
zadanie było nad siły. 

Odegrana. w sobotę 19 b. т, farsa Abra- 
mowicza i Ruszkowskiego „Oddajcie mi 


żonę* należy do najlepszych pràc sce- 
nieznych sympatycznej spółki autorskiej. 
Farsa ta, pełna rucha i zdrowego, 


rodzimego humoru graną była żywo i skła- 
dnie; zwłaszcza p. Józefowiez w roli Bonifa- 
cego Wykulskiego wybornie odtworzył typ 
“ЙЧ. ziemianiua, dręczonego przez 
długi i fanaberje teściowej, którą bardzo do- 
brze grała p. Taruowska. Bardzo sympa- 
tyczną w roli Helenki była p. Truszkowska, 
a p. ешо rolę Wykulskiej odegrała z wla- 
ściwym sobie temperamentem prawie bez 
zarzutu. P. Koniecki rolę aptekarza Zamie- 
szaj odegrułby wcale nieżle, gdyhy nie sza- 
rża, do której ma on widocznie pewną inkli- 
nacyję, oraz nie owe skoki płasko-komiezne, 
których nawet w farsie nie wolno czynić ak- 
torowi polskiemu, zwłaszcza w kostjumie, 
jaki Zamieszaj ma na sobie. Należy się je- 
szcze parę słów uzuania p. Laskowskiemu 
za rolę Stanisława, zblazowanego paniczy- 
ka. 


„Pułapka farsa Albina Valabreque 
i Maurycego Heuneqin to zbiór powikłań, 
błachostek i głupstw, z iście francuzką zrę- 


nia swej woli, czyli rządzenia światem, i jak 
slusznie mówi przysłowie: „apetit vien en 
mangant*—tak i nadmierne nagromadzenie 
bogactw, w rękach ludzi, rządzących się 
jedynie etyką „profite oblige* — nastręcza im 
tysiące sposobów tuczenia się kosztem pra- 
cy i bytu społeczeństw. 

Ciążenie kapitalizmu nad wszystkiem, co 
swobodnie żyć i zarobkować pragnie, wy- 
tworzyło kwestyje robotnieze, socyjalne, — 
urodziło sztuczne konkurencyje, przesilenia 
przemysłowe, rolue, a koroną icb, jako wy- 
tworów ostatniej doby „przesilenie monetar- 
ло“ znane pod ogólnem mianem „monometa- 
lizm“! Wszystko cokolwiek protekcyjoniści 
w obronie rzeczonego systemu przyfaczyć, 
lub napisać mogą, jest hypokryzyją izre- 
cznie zestawionym kłamstwem, na dnie któ- 
rego spoczywa usiłowanie zmonopolizowa- 
nia rynków pieniężnych, przez właścicieli 
sztab złota, czyli po prostu interes „milija 
derów* jakich swego czasu w charaktery- 
stycznym dwu wierszu trafnie określił mąż 
i poeta wielkiej chwały, A. Mickiewicz: 


„Kłamea jest zły moneciarz, pozwól mu 
fałsz mnożyć, 

То оп sam jeden zdoła cały świat zubo- 
żyć” 

1 w przeczuciu wieszczem, wypowiedział 


wielką życiową prawdę. Nigdy odłużenie, 


a tem samem zubożenie ogólne, nie doszło 
do tak groźnych i kolosalnych rozmiarów, 
jak w drugiej połowie b. w; żadne pióro 
wymowniej nie naszkicuje gorączkowego 
stanu bieżącej chwili, jak wypowiadają go 
zimne statystyczne cyfry. 
Rządy, w ojeowskiej swej troskliwości 
о utrzymanie zbrojnego pokoju—zaciągają 
ua rachunek swych obywateli miljardowe 
pożyczki; ziemia, jęcząc pod naciskiem cię- 
Żarów państwowych i przesileń rolniczych, 
również szuka ratunku w kredycie; handel 
iprzemysł fabryczny, ten kolos, pseudo— 
bogactwem imponujący, —rozwija się i eg- 
ystuje jedynie kredytem, a każda, by naj- 
mniejsza polityczna zawierucha, czy stagna- 
суја, tamująca na pewien czas swobodny 
jego dopływ=wywoluje krachy, mnoży bau- 
kructwa i wymownie zwiększa liczbę poża- 
rów, nie bez racyi, nader wysoko ubezpie- 
czonych fabryk. Drobny handel i rzemiosła 
wyczerpują Sił ostatki, „dla wydobycia się 
z uścisku lichwiarskich długów, jakim filan- 
tropija przy pomocy instytucyi taniego kre- 
dytu przeciwdziałać usiłuje. (Wszakże go- 
dnym pożałowania jest faktem, że przy na- 
szych pojęciach i sposobach stosowania filan- 
tropii—z instytucyi taniego kredytu prze- 
ważnie korzystają lichwiarze). 
W kategoryi niewolników kredytu mie- 
ści się, liczebnie nader poważna, a praco- 


wita, produkcyjna i w ustroju państwo- 

wym nieodzowna „kasta urzędnicza”, 

Bezstronność przyznać nakazuje, że z ogól- 
nej liczby tej kategoryi pracowników i od- 
powiednio do piastowanego nrządu, ео naj- 
mniej połowa, za poświęcony czas, trudy 
i pracę— pobiera o wiele nie wystarczające 
wynagrodzenie,—co zniewala ich do szuka- 
nia ratunka w kredycie, zazwyczaj połączo- 
nym z lichwą. 

Nie mniej do stałej klienteli i оба” lich- 
wiarskiego kredytu dołączyć wypada liczne 
rzesze mieszczan i włościan; szczęściem, do- 
tychezasowy prymitywny sposób odżywiania, 
odzieży, oraz niewybredne ich gusty, nie 
naglą do korzystania z tegoż w poważniej- 
szych granicąch, inaczej praktykowana sto- 
ра 50 lab 100 ой sta, podobnie јак w Gali- 
суі, nader szybko doprowadziłaby ich do 
niechybnej ruiny. 

Jak widzimy przeto, zarówno najwyższe 
jak i najniższe sfery społeczne korzystają 
i дуја kredytem, a jaki, przy naszej organi- 
zacyi walutowej i stanie rynku pieniężnego, 
bynajmniej tani nie jest, przeciwnie, o tyle 
nawet droższy o ile obowiązująca moneta 
obiegowa różni się od przyjętej za podsta- 
wę jednostki walutowej t. j, złotego rubla. 

Kddo-Skarb. 
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cznością wplecionych w ruchliwą akcyję 
sceniczną. Farsa ta, pełna owego pieniącego 
się niby szampan francuzkiego dowcipu, gra- 
ną być musi w nadzwyczaj szybkiem tempie, 
tak szybkiem aby nie pozwoliło widzowi 
zorjentować się w powodzi banalnych i po- 
naciąganych sytuacyj, 2 błyskawiczną szyb- 
kością zmieniających jedna drugą. Na na- 
szej scenie grano ją zbyt powolnie, wi- 
docznie wskutek niedouczonych ról, co na- 
turalnie nużyło widza, zawiast bawić. Nie- 
mniej pan Józefowicz w roli Langlumiera 
wykazał nowe strony swego talenta, Był na 
wskroś komikiem i ani na chwilę ше wpadł 
w szarżę, o którą w tego rodzaju rolach tak 
łatwo. Pani Лешо rolę Marty, zazdrosnej 
mężatki, wykonała z talentem, żywo i skła- 
dnie a gdyby cały ensemble dostroił się do 
tych dwojga artystów „Pułapka* miała by 
o wiele większe powodzenie. Wyróżnić| 
jeszcze musimy p. Solską za rolę Julii. 

Na dziś zapowiedziano „Podróż po War- 
szawie* z p. Józefowiczem w roli Grojse- 
szyka, Łąp. | 

— Wianki. Dzicń „Kupały* minął w 
grodzie naszym jak i lat innych: bez ogni, | 
wianków i bez wrażeń. Nie mamy rzeki, | 
zatem niema i wioślarzy, którzyby trady- 
cyjny dzień uczcili, a choć kroniki piotrko- 
wa wspominają o bystrej rzece, okalającej 
ongi mury miasta, dziś aku po niej nie 
zostało. Trafi się czasem jaki nieświadomy 
osobnik, który, chcąc popatrzyć na wianko- | 
branie, zajdzie wieczorem nad urwiste brze- 
gi Strawy; spojrzy na błotniste dno, miejsca- 
mi wapnem zabezpieczone od dżumy, podu- 
ша o minionej sławie, machnie ręką i wraca 
do domu, mrucząc niezadowolny: „Jeszcze | 
nie przybrałać, Ale że w braku laku dobry 
iopłatek, grono wesołej młodzieży podało 
projekt puszczania i chwytania wianków, 
na bezdennych nurtach stawu w „Wodewi- 
lu“. Zeszli się gwarno, A madobna atoli | 
wianków puszczać nie chciała; poprzestano 
więc na wiankach z kufli piwa i serdelków. 

i wesoło było, do okoła, bo żaby nawet 
rechotały: 

„Rade, rade, rade* 

— Wielkie wyścigi na świeżo nporząd- 
kowauym torze zapowiada nam na dzień 29 
b, m. towarzystwo cyklistów tutejszych. 
О nagrody współubiegać się będą ezłonko- 
wie towarzystw krajowych i zagranicznych. 

Wybory. Doroczne zebranie i wy- 
bory członków tutejszej straży ochotniczej 
ogniowej odbędą się 4 lipca. 

— Ша uczennic. Złożono w redakcyi 
naszej tornister oraz książki z trzeciej klasy 
dla niezamożnej uczennicy gimnazyjum żeń- 
skiego. Panienki, życzące sobie korzystać 
z tego daru, raczą się zgłosić do biura re-| 
dakcyi, codziennie otwartego pomiędzy 4 aj 
6-а po południu, oprócz świąt. 

Metryka Kordeckiego. W gub. Ka- 
liskiej przy kościele w Iwanowicach, fundo- 
wanym przez Bartłomieja Gruszczyńskiego, 
ojca arcybiskupa gnieźnienskiego w roku 
1486, znajdują się starożytne księgi chrztu, | 
w których pod rokiem 1603 zapisano ро, 
łacinie: 

„W roku powyższym (1603) dnia 16 listo- 
pada ochrzeiłem syna urodz, Marcina Kor-| 
deckiego z Iwamwie i Doroty, małżonków, 
któremu dałem imię Klemens. Chrzestnemi 
byli Maciej syn wójta i... (dalej rękopism 
uszkodzony). 

Urban Ossyakow 
wikary Iwanowieki*. 

Ten to Klemens Kordecki przyjął nastę- 
pnie klasztorne imię Augustyna i został 
przeorem a później słynnym obrońcą Często- 


сому, 
— Zmiany, w duchowieństwie. Wika- 


leżącego na plancie. Przyprowadzony do 
przytomności zeznał on, iż nazywa się Antoni 
Leske, ma lat 32 i jest właścicielem domu 
w Łodzi. Leske miał pilny interes йо Warszawy 
więe nie oczekując na pociąg osobowy, wsko- 
czył do odchodzącego z Koluszek towaro- 
wego i jechał bez wiedzy służby pociągowej 
aż do miejsca gdzie go znaleziono. Tu zaś 
z obawy odpowiedzialności, korzystając 
2 powolnego biegu pociągu, wyskoczył i 
upadł na głowę. Leskiego odwieziono do 
Skierniewice, zkąd po udzieleniu mn pomocy 
lekarskiej został odesłany do st. Rogów. 
Rana jego jest niebezpieczną. 

— Ruda żelazna. Od chwili wydzierża- 
wienia towarzystwu franeusko ~ włoskiemu 


w okolicach Częstochowy gorączkowe poszu- 


уусу znależli już bogate pokłady rudy że! 
nej i poczynili starania o ich eksploatacyję. 
— Gmach szkolny. Niedawno poświę: 


kamień węgielny pod budowę gmachu dla 
6 klasowej szkoły miejskiej tamtejszej, ist- | 
niejącej od r, 1855 pod kierunkiem znanego | 
pedagoga p. Lamparskiego. 

— Bank handlowy Warszawski otwie- 
rn filiję w Częstochowie w końcu lipca r- b. 
Dyrektorem filii mianowany został p. Szam- 
poniez, urzędnik bank 

— Szkoła na św 1 
den 2 nauczycieli łódzkich wystąpił z pro- 
jektem urządzenia szkoły męzkiej prywat- 
nej na wsi w okolicach Łodzi w miejscu od- 
powiadającem wszelkim warunkom wygody 
i bygieny. Szkola dawałaby możność głów- 
nie dzieciom wątłym i słabowitym korzysta- 
nia nauk a jednocześnie nie pozbawiałaby 
је dobroczymnego wpływu świeżego powie- 
trza. ОШорсу po przebyciu w szkole kilku 
lat mogliby być następnie oddawani do szkół 
rządowych. 

— Wyższą szkołę rzemieślniczą w Ło- 
dzi ukończyli w r. b: Adamowicz Maryjan, 
Bireneweig Wacław, Bogdanow Paweł, 
Chrzanowski Wacław, Dąbrowski Stefan, 
Dąbrowski Jan, Damsz Tadeusz, Dębezyń- 
ski Wacław, Fiks Wołodio, Giegużyński Hi- 
polit, Hłasko Bronisław, Horinsoln Michał, 
Jarisch Brunon, Kerpacz Aleksander, Kosso- 
budzki Józef, Kurnatowski Olgierd, Łazow- 
ski Tadeusz, Majewski Czesław, Miller Sta- 
nisław, Nejman Wilhelm, Nejmark Daniel, 
Pudewil Albert, Rezler Maksymilijan, Rundo 
Władysłow, Smolezyński Lucyjan, Suchor- 
ski Klemens, Świętochowski Stanisław, Swi- 
dziński Kazimierz, Slusarski Michał, Sobań- 


[ski Wacław, Szreter Edward, Szulc Herman, 


Tymieniecki Franciszek, Trepka Edmund, 
Wolpert Maurycy, Westerski Stanisław, Za- 
sacki Ludomir i Żerański Tadeusz. 

— W łódzkiem nazyjum męzkiem 
otrzymali świadectwa dojrzałości: Alwas 
Stanisław, Akselred Izaak, Gorczyński Wła- 
dysław, Kozłowski Leon, Kurzyna Stani- 


slaw, Lichtenfeld Henryk, Lange Fryderyk, 


Łubiński Kazimierz, Magdzieki Jan, Me- 
ssyng Zygmunt, Minin Włodzimierz, Mode- 
row Aleksander, Petersilge Dymitr, Smoliń- 
ski Aleksander, Siemiński Leon, Szołkowiez 
Eugenijusz, Terpiłowski Józef, Wiórkiewicz 
Leon i ekstern Majer Wajnstejn. 

— W szkole Aleksandryjskiej w Łodzi 
otrzymali świadectwa z ukończenia kursu: 
Barczewski Józef, Buksham Leon, Barchan 
Juda, Bornstein Mosiek, Dziewulski Wineen- 
ty, Hoffman Reinhold, Kajzer Szmul, Katz 
Izydor, Lindenfeld Władysław, Finkenstein 
Abraham, Pluta Leon, Rabinowicz Manasse, 
RMSE Świderski Stefan i Szmir- 
cham. 
gta. Łódź spodziewa się w dniu 


Wizy 
ryjusz parafii Żychlin. ks. Aleksander Dmo- | 28 b. m. wizyty J. О. ks. Imeretinskiego, 


chowski przeniesiony został do parafii Pod-| 
niesienia św. Krzyża w Łodzi. 

— Z kolei. Pomiędzy stacyjami Rogo- 
wem a Płyćwią, na wiotście 84, służba dro- 
gowa w dniu 20 b m. 0 5 rano znalazła nie 
przytomnego człowieka z raną na głowie, 


generał-gabernatora warszawskiego. 

— Przegląd. We wtorek 22 b. m. na 
Nowym-Rynku w Łodzi odbył się przegląd 
i ćwiczenia łódzkiej straży ochotniczej ognio- 
wej oraz takiehże straży akcyjnych towa- 
|rzystw, К. Szejblera i I. К, Poznańskiego, 


fabryki żelaznej w Blachowni rozwinęło się| 


kiwanie rudy żelaznej. Niektórzy szezęśli- | 


Wyówiczenie członków straży i stan narzę- 
dzi ratunkowych nie pozostawiały піс do 
Życzenia. 

— Ofiara obowiązku. Topornik oddzia- 
łu I straży ochotniczej ogniowej łódzkiej 
5. p. Henryk Gross, zaziębiwszy się w zimie 
podczas pożaru, zmarł w Łodzi w 36 roku 
życia. Qzęść pamięci człowieka, który padł 


ofiarą dobrowolnie przyjętego na siebie 
obowiązku. 
— We pod Łodzią. P. Wojciechow- 


ski właściciel gruntów we wsi Stoki pod 
Łodzią, na których znaleziono pokłady wę- 
gla kamiennego, rozpoczął starania o udzie- 
lenie mu koncesyi na eksploatacyję. Węgiel 
znajduje się na głębokości 20 łokci a gru- 
hość pokładu wynosi 5 łokci. 

$ i ieli, Jeden z właści- 
cieli poważniejszej firmy handlowo-przemy- 
słowej w Łodzi postanowił zamykać biura 
swe w niedziele. Obeenie zbiera podpisy od 
kolegów, celem zoobowiązania ich aby po- 


couo w Częstochowie fundamenta i założono | szli za dobrym przykładem. 


— Stan zdrowotny Kodzi obecnie jest 
zadawalniający, Chorób — epidemicznych 
niema. 

— Oświetlenie Łodzi. W tych dniach 
ministeryjnm spraw wewnętrznych zwróciło 
tutejszemn rządowi gubernijalnemu nieza- 
twierdzony projekt oświetlenia elektryczne- 
go Łodzi; przedstawiony przez firmę Simens 
i Halske, Natomiast poleciło ogłosić w сї 
gu dwóch miesięcy konkurs ша to przedsię- 
biorstwo. 

Upadłość. Sąd okręgowy tutejszy 
ogłosił upadłość Карса łódzkiego Bazylego 

Knappe. Sędzią komisarzem zamianowany 
został członek sądu p. Rudniew, kuratorem 
zaś massy upadłości adwokat przysięgły 
Seweryn Szwarcenberg. 

— Podatek repartycyjny od przedsię- 
biorstw handlowych i przemysłowych za 
r. 1897 oznaczono dla Łodzi i Zgierza na 
rs. 82950. 

— Przykre zajście. Około 5 po-poludniu 
2 odpustu św. Antoniego w Łagiewnikach 
powracała do Łodzi gromada ludzi w liczbie 
około tysiąca. Skoro wbrew wyraźnemu za- 
kazowi gromada przechodziła przez zagaj- 
nik w lesie barona Heinzla stróż leśny Jan 
Wróblewski począł ją rozpędzać, przyczem 
jednego z mniej posłusznych uderzył łaską. 
Wówczas gromada usiłowała zbić Wróblew: 
skiego, który uciekając dał trzy strzały 
z rewolweru. Na pomoc Wróblewskiemn po- 
spieszył konno leśniczy Wihelm Żernikoft, 
którego atoli ściągnięto z konia i ciężko 
rahega w głowę i plecy zawleczono do Ło- 
zi. 

— Za żabę. Sędzia pokoju m. Łodzi 
skazał niedawno jednego z masarzy łódz- 
kich na 50 rs. kary lub areszt siedmiodnio- 
wy za znalezioną w kiszce jego wyrobu 
żabę, 


idie ludna і zamożna osada, odległa 
o 11 wiorst od Radomska, kołacze za pośre- 
dnictwem naszem gdzie należy о biuro po- 
cztowe. Ze względu na liczną korresponden- 
cyję do Gidel adresowaną oddział pocztowy 
znalazłby tu trwałą egzystencyję i przyno- 
siłby zyski a KAR tej нашы in- 
stytueyi nie pociągnęłoby za sobą zbyt wiel- 
kiej tindności; SH УЫ Gidle Pety, na 
trakcie pocztowym z Radomska do Silniczki 
i korrespondeneyję listową oraz pieniężną 
może dowozić karetka pocztowa, codziennie 
tędy przejeżdżająca. 

— Towarzystwo wzajemnej pomocy, 
Technicy górnictwa zachodniego okręgu 
górniczego w naszym kraju, zawiązali towa- 
rzystwo wzajemnej pomocy, którego ustawę 
minister dóbr państwa zatwierdził 27 рай- 
dziernika r. z. Obecnie towarzystwo, które- 


-go siedliskiem jest Dąbrowa-górnicza, rozpo- 


częło już swoje czynności. Towarzystwo таа 
na celu: a) udzielanie zapomóg znajdującym 
się w potrzebie członkom towarzystwa i ich 
rodzinom; b) udzielanie członkom swym po- 
życzek; e) dopomaganie członkom, znajdują- 
cym się bez zajęcia, w wyszukaniu pracy; 
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d) dopomaganie osierogonem:przez członków 
dzieciom i opieka „mad niemi. Fundusze t0- 
warzystwa tworzą się z jednorazowych i eo- 
rocznych wkładów -ezłonków, z procentów 
od kapitałów towarzystwa, х procentów od 
udzielanych członkom pożyczek, z wynagro- 
dzeń otrzymywanych od osób obcych za re- 
komendowanie im na posady ezłonków to- 
warzystwa, 4 ofiar na korzyść Towarzy- 
stwa czynionych i z wpływów otrzy- 
mywanych z urządzanych ua rzecz. Towa- 
rzystwa przedstawień teatralnych, koncer- 
tów і Е. d. Członkami rzeczywistymi towa- 
rzystwa mogą być tylko poddani rosyjscy, 
zajmujący stanowiska niższych techników 
górniczych i ү сым w zakładach górni- 
czych zachodniego okręgu górniczego. 

— Nagrody. Na wystawie inwentarza 
w Warszawie następujący wystawcy z m 
szej gubormii otrzytaali nagrody: p. Antóni 
"Turski ж Wilkoszewie za jałówkę „Odaliskę* 
таву simenthal=list pochwalny; p. Oskar 
Saenger za wyżła medal srebrny, za sukę 
„Babette“ —list pochwalny, za sukę. jamnika 
„Britte Steylita* i_za psa. „Zelnm*— medal 
bronzowy; Józef Sneheni za pługi—medal 
srebrny; А. F. br. Ostrowski medal bronzo- 
wy 1400 rs. za grupę koni oraz list pochwalny 
ogiera „Adama“ roczniaka. 


— aer 


Wiadomości bieżące. 


= Najem robotników wiejskich. Ministerjam spraw 
wownętrzuych opracowało projekt przepisów o naj 
mie robotników wiejskich, który wkrótce rozesła- 
ny zostanie gubernatorom i rozpatrywany będzie 
przez miejscowych przedstawicieli ziemstw, в214- 
chty i instytucyj administracyjnych, Uchwały kon- 
feroncyj winny być przesłane do oddziału  ziem- 
skiego ministezyjnm w sierpnia r. В, 

= lubileusz. W r, b. upływa 50 lat pracy za- 
służonogo poety, powieściopisarza 1 publicysty Adu- 
ma Pługa (Antoniego Pictkiewicza). Deotyma zło- 
żyła szanownemu jubilatowi papierośnicę srebrną 
z napisem: 

„Wie o tem Polska cała, że na Bożej glebie 

„Plug pracuje dla wszystkich ale nie dla siebie". 


С < 


Listy od Redakcyi. 


= Р. Wiktorowi Kanlińsktemu w Łodzi. 
Prosimy o adres Szanownego Pana а natychmiast 
zadość uczynimy jego żądaniu. 


Licytacy je w obrębie gubernii. 


— 16 (28) ezerwca w m. Łodzi w domu pod 
nr. 88 przy ml. Mikołajewskiej, na sprzedaż 300 
wiader czerwonego bessarabskiego wina, od sumy 
300 тв. 

— 20 czerwca 2 (lipca) w m. Łodzi przy ul. 
Nawrot i Mikołajewskiej pod nr. 67, na sprzedaż 
mebli, naczyń miedzianych i szklanych, wagi, pa- 
pierosów, усаг; spirytusu i wódek słodkich, od 
sumy, 878 тз. 80 kop. 

— 30 czorwca (2 lipca) w urzędzie pow. łaskie- 
go na restauracyję szopy pożarnej, aresztu policyj- 
nego i stajni na podwórzu ratusza w m, Pabijani- 
cach, od sumy 989 rs. 5 kop. iu minus. 

— 19 czerwca (1 lipca) na rynku w Nowem- 
Mieście na sprzedaż inwentarza żywego i mart- 
wego od вишу 803. rs, 

= 20 czerwca (2 Ира) na rynku w m. Rawie 
na takąż sprzedaż, od sumy 2021 ra. 
NN 


SPRAWOZDANIE 
z przedstawień teatralnych amatorskich w d, 
22 i 28 Maja 1897 r. na rzecz miejstowej 
straży ogniowej ochotniczej odbytych: 
DOCHÓD: 
Ze sprzedaży biletów 291 ra. 20 k. 
„. programów 50 гв. 60 К. 
Ofiara W-go Pana Fr. 


Ks, Враца . 30 
Razem - B71 rs. 80 К. 871 ra. 80 К. 
WYDATKI: 
Wynajęcie teatru « 80 rs. 
wyd б +10 ra 
Oświetlenie za 2 przed- 
stawienia i próby, 
świeco na scenę i do 
gardoroby . Э ris 
Maszynista, słażba na 
2 przedstawieniach 
i próbach, zwożenie 
i znoszenie mebli, 
oraz mycie podłóg , 14 гв, 
Dyrekcyja orkiestry— 
p.Brandt |. О 10 тв, 
Mnzyka za 2 przed- 
stawienia i dwie 
proby А 2 29 rar 
Koszta cenzury зок 
Контеќукі na 2 przed- 
stawienia (rachunek 
p. Żarskiego) 2 r. 86 К, 
Gwożdzie, drzewo, 
99 k. 


szpagat _. 2 
„Afisze, programy i bi- 
lety ha dwa- przed- 
stawidniu . 


10 18 
Razem wydatki 10 18,94 К. 115 rg, 94 kę 


Czysty dochód . 266 rs. 86 k. 
który całkowicie wpłynął do kasy straży z zapi- 
saniem do właściwej księgi kasowej. 

Przy tej sposóbności Radu Nadzorcza straży 
ogniowej składa publieznie majserdegzniejsze ро- 
dziękowanie pp: Władysławowoj Otto, Kdmundowej 
Gerberowej za szybkie 1 nad wyraz ndatne pod 


).G.Ł=O SJŹ Е A. 


| względem artystycznego wykonania. i pomyślne ze 


względu na materyjalny rezultat zorganizowanie 
przedstawień, — pp. amatorkom: Н, Otto, Bogusław 
skiej, W. Ohotkowskiej, E. Goleńskiej, I. Rudni- 
ckiej i M. Rosnowskiej; — pp. amatorom: St. Ce- 
drowskiemu, Grzmielewskiemu, W, Jarnuszkiewi- 
czówi, Т. Kańskiemu, K, Michałowskiemu i St. Tre- 
biekiemu, za uświetnienie powyższego rezultatu— 
poświęceniem pracy i swoich talentów; pp. Edmun- 
dowi Gerber za podjęcie się niowdzięcznej roli 
suflera, Wilhelmowi York za pełne laktu wywią- 
zanie się z nadwyraz trudnych i uciążliwych 
w teatrach amatorskich obowiązków reżysera, 
Władysławowi Fleszyńskiemu, że jako prawdzi- 
wy znawca techniki teatralnej, cenuemi swemi 
wskazówkami w końcu prób przyczynił się do 
artystycznego wygładzenia całości przedstawień; 
p. Adamowi Dudkiewiczowi za sumienne wykona- 
nie obowiązków administracyjnych, 

Nakoniec — dyrektorowi straży p. Fr. Кв, Span 
za prawdziwie hojną ofiarę, zwłaszcza, że to nie 
pierwsza w tym rodzaju—oraz p. Hołujskiemu, za 
bezinteresowne przybranie sceny kwiatami cieplar- 
nianemi wysokiej wartości, i za 30 bukiecików 
sprzedanych przy programach. 


Rada Nadzorcza Straży  Oguiowej 
Ochotniczej w Piotrkowie. 


SYNDYK TYMCZASOWY 


massy upadłości 


JÓZEFA ROGÓJSKIEGO 


Podaje do wiadomości, że w dniu 
28 Czerwca (5 Lipca) 1897 r. i dni następ- 
nych odbywać się bydzie licytacyja na 
|sprzedaż hurtową і detalczną 
ruchomości, należących do massy upa- 
dłości Fózefa Iłogójskiego w Piotr- 
kowie, a mianowicie: w lokalu upadłe= 
go przy ulicy Kkaterynosław= 
skiej, w domu Jakubowicza i Еі 
tmanowicza, w restauracyi, han= 
dlu win i piwnicy w hotelu Li- 
tewskim. Ruchomości te składają się 
z mebli iionych sprzętów domowych i kqe 
chennych, z urządzenia sklepowego, towae 
rów kolonijalnych, spirytusu, wódek, win 
węgierskich, francuzkich, krajowych i in- 
nych i t. d. 

Szczegółowy spis i oszacowanie przedmió* 
tów podlegających sprzedaży oraz warunki 
nabycia mogą być przejrzane п p. Ząbezyń= 
skiego, Komisarza Sądowego, i u niżej pod= 
pisanego Syndyka w Piotrkowie. 

Adwokat Przysięgły 
Mobrosław Fdleyna, 


(2—1) 


KUSZERKA z dyplo- 

| mem warszawskiego uniwersy- | 
tetu udziela porad paniom, pos 
trzebującym zupełnej dyskrecyi, 
zaopatrzona w utensylija, za- 
bezpieczające zdrowie chorych. Przyj: 
тије па czas dłuższy bez meldunku. 
Umieści dziecię. Pokoje oddzielne; wspól- 
ne, wygodne. Cena przystępna: Kró- 
lewska 31, wprost Saskiego Ogrodu, 
2-6 piętro, front, (WBO. 8591) (10—1) 


Kora dębowa 


będzie do sprzedania od dnia 1-до 
października r. b. w lasach, tmleżą- 
tych do Towarzystwa, Аксујперо 
Zakładów, Górniczych Starachówi 

kich; Bliższe wiadoości powziąć 
można w Zarządzie Zakładów Gór- 


Hurtowa dostawa i 


PIANINA WIELOKROTNIE NAGRODZONEJ FABRYKI 
BERLIN. 


Laurinat i 


KAROL KOISCHWITZ 


sklad fabryki fortepianów 


Łódz, ulica Dzielna Nr. 44. 
ШЕР" WIELKI SKŁAD PIANIN WŁASNEJ FABRYKACYI. 807 


po najniłszych cenach fabrycznych z pięcioletnią gwaranegją piśmienną. 


VORTEPIANÓW. 


S-ka. BERLIN. 


w roamaitych stylach i rodzajach drzewa, 


SPŁATY АДТАШ DOZWOLONE WH ШЕ 


Wszelkie roparacyje fortepianów, pianim i t. p., strojenie, politurowanie na czas oznaczony rzetelnie i tanio, 
Polecając się łaskawym _względom; pozostaję 2 głębokim szacunkiem 


(15—17—2) 


SPLAMY RANAMI DOZWOLONE 


Hiarol Moischwitz, 


niczych Starachowiekich, w Хара 
sku, przy stacyi drogi żelaznej Iwan- 
grodzko-Dąbrowskiej Kunów,w gos 
dzinach przedpołudniowych: 
(W. B. O. 3068) (6—5) 


TRZY SMOLARNE 


$a do wydzierżawienia. od аша 1 wrzes|SZKoła Prywatna Żeńska Lekarz chorób nerwowych 


w 


Nowo-Radoinsku 


NAUCZYCIELKA 


2 wyiszympatentem;francwakim, nii 
miockim, muzyką i śpiewem udziela 
lekcyj i przygotowuję do zakładów 
naukowych. Wiadomość: Peters- 
burska, dom Pańskiego, 


śnia r. b., w lasach, należących do То 
warzystwa Akcyjnego Zakładów gór 


przestrzeń 43,000 morgów. Wiadomości 

|bliższe można: powziąć. “w zarządzie 
Zakładów Górniczych: Staraehowiekieh 
w Nietalisku przy, ałacyi koloi Iwan- | 
grodzko-Dąbrowskiej Kunów w godzi- 
nach przedpołudniowych. 


miesz. nr. 9, (3—2) 


(W. B. O. 3062) (6—5) 


czych Staraehowiekieli, К P, 1, PASZEWSKIEJ 


ulica Powiatowa dom W-go Otockiego. А 


Zapis uczenuie przyjmuje się codzien-|Do 
wie do 1-go lipca, a po wakacy 
20-go sierpnia, Kurs nauk rozpocznie 
się 1-go września. 


D- НАЎМ 


w Bytomiu g. Szląsk 
powrócił. 


(WHOA N3678) (2—5), 


zego numeru dołącza się 
sak odl arkusz 20 powieści p. t. 

mioł ITopalni* 
(przekład z francuzki 


(3—2) 


PYBZLBN 


№ 26 


ZAKŁAD HWDROPATYCZNY 
dla przychodzących chorych i pensjonarzy obywatela Chrystyjana Krause 


w majątku Chojny, powiecie łódzkim, gub. piotrkowskiej, 


Ustawa zakładu zatwierdzona przez J. W. Ministra 
spraw wewnętrznych d. 9 (21) lutego 1897 r. 


Zakład bydropatyczny wo wsi Chojny jest największy z podobnych 
zakładów w naszem państwie i odległy od miasta Łodzi o pół godziny drogi. 
odpowiada wszelkim wymaganiom hygieny 
ści, jak i specyjalnego urządzenia. Przy 
„jduj mok, park Z placami do zabaw, tozległo sławy do 
wiosłowego i ry bołówstwa. Powietrze w tej miejscowości jest nad- 
zwyczaj zdrowe i czyste, gdyż w okolicy na kilka wiorst niema żadnych 
fabryk. Budynek ten składu 2 kilku oddziałów, połączonych kurytarzani. 
Lokale z wannami i pryszuicami, jak również 1 galeryja ogrzewane są za 
acyjentów za pomocą pieców, wskutek czego 
wna, Pokoje kąpielowe, prysznine, galerja, 
kurytarze oświetlone elektrycznością; liczba 
pokoje obszerne z odpowiedniem urządzeniem 


pokojów dla chorych 43; 
i umeblowaniem; w każdym można pomieścić 2 do 3-ch łóżek. 


ogród warzywny i owocowy dla wygody 
ię pracą fizyczną. 


zie znajduje 


pacyjentów, chcą 
Środki leczenia w zakładzie następujące; 
Za pomocą wody według systemu sławnego hydropaty KNEJPPA. 


iezne i częściowe. — Oblowanie wodą 


Zimne wanny całkowite, poło 
jem leczniczych 


całego ciała lub niektórych jego cz 
traw, — Wanny parowe, — Obwijanie е 
Odpoczynek na powietrzn przy działaniu słońca. — Wanny piaskowe. — 
Masaż i gimnastyka; ta ostatnia z przyrządami systemu szwedzkiego Zandera. 


Leczenie w zakładzie stosuje się do chorób nerwowych. 

W razie potrzeby będzie zastosowane leczenie elektrycznością (prąd 
galwaniczny i й y), wanny elektryczne, jak również psychiczny 
ia (suggestyja bez hypnozy). 

waza konsulta u doktora zakładu pobiera się rs. 5. Stali 
ść lokalu, stół i leczenie płacą od rs. 3 do 5 na 
dobę, stosownie do zajmowanego przez nich lokalu. Dla uboższych pacy- 
jentów, po wspólnej nmowie, odstępuje się pewien procent, Chorzy przy- 
chodni płacą po та. 1 na dobę za pomoc lekarską i używalność wanien. — 
Prospekty wysyła się na żądanie bezpłatnie, (8—6) 


[її KOWALSKI A. ПАМІ 


Warszawa, Miodowa № 4 
jako WYŁĄCZNI REPREZENTANCI polecają 
z fabryki 

=p сүт 4 GE GP 
w Plagwitz-Lipsku: 
Pługi dwu i trzyskibowe 


samochody całostalowe, prostej i trwałej konstrukcyi 
od 2 do 9 cali orzące, 


Pługi trzy i czteroskibowe 
do płytszej orki od 1:/, do 6 


Pługi piętrowe samochody 1,4, 10,14,16, dl 
Siewniki rzędowe ulepszone 


klasy I i II powszechnie znane 


© 


6 cali, 


oraz 


Siewniki rzędowe klasy IV 


najnowszej konstrukcyi z trybikami siewnemi dowolnie 

przesuwając: emi się stosownie do gęstości siewu, wysie- 

wające wszelkie ziarno bez zmiany części siewnych, 
specyjalnie na górzyste położenia. 


Na żądanie podajemy adresy odbior- 
ców. Cenniki i szczegółowe opisy prze- 
(W.B. О. M 3234) (8—5) 


syłamy. 
ТААСИРДИ ГУЦ 


Zmiana lokalu. 


Mam zaszczyt P. T. Publiczność zawiadomić, że z dniem 1 (13) 
lipca r. b. Biura mego domu bankierskiego w Częstochowie, 
z Alei II, gdzie urząd pocztowy, przeniesione będą: Aleja ЖЕ 
róg ul. Teatralnej do domu sukcesorów W'-go 


Markusfelda. 
Markus Gradstein 


(5—3) dom bankierski, wekslowy i ekspedycyjny. 


ПТ ҮКҮ 


©arszawa, Miodowa Mir. 4 


jako WYŁĄOCZNI REPREZENTANCI polecają 
z fabrylei 


Walter A, Ood a 


oryginalne amerykańskie 


ZNIWIARKI „LEKKIE 


„Light Reaper* 


KOSIARKI STALOWE 


„New Steel Mower“ 


przeważnie ze stali i kutego żelaza zbudowane, a uzna- 
ne za najlepsze. 


ШЖ W. STODDARD ЕЕ Dayton 


oryginalne amerykańskie 
Grabie konne „TIGER“ 
najtrwalsze ze wszystkich. 
CENNIKI wysyłamy na Żądanie, 
Ceny ma rok bieżący zniżone, 


(W. В. O. M 3226) (6—4) 


Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych 
i kaucyjonowane pod firmą: 


„WARSZAWSKIE ШИ ШИШ” 


otwarte w WARSZAWIE przy ul. WIERZBOWEJ % 8, wprost 
Niecałej. Telefonu № 461. 


Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
peryjodycznych 
PO CENACH REDAKCYJNYCH, 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Довволено Цензурою. 


> 


Печатано въ Петроковекой Губернекой 'Типографїи. | 
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Górnik przystał na żądanie towarzysza, nie do- 
myślając się; że ten ostatni chciał mu oszczędzić stra- 
sznego widoku, którego sam się obawiał. 

— Idź moje dziecko, — powiedział Jan Seguin.-- 
O sto pięćdziesiąt kroków ztąd galeryja zwraca się na 
lewo i kończy drugą poprzeczną, z której już wyjścia 
niema. 

— Dobrze — zawołał Bernard, oddalając się— 
przyprowadzę ci ją napewno. 

Resztę już wiemy. 

Ojciec i córka złączeni uściskiem zwierzali się 
sobie wzajemnie z przebytych wrażeń, gdy w tem 
w umyśle młodej dziewczyny, błysnęła myśl straszna. 

— Ojeze—zawołała—w galeryi czułam silny zá- 
pach gazu, 

— баки, mówisz? 

— Tak, wydziela się on powoli z ofaczających 
pokładów węgla. Andrzej nie będąc górnikiem, nie wie 
jak straszne gaz ten posiada własności, najmniejsza 
nieostrożność może go życia pozbawić. Ojcze trzeba go 
ratować i to zaraz. 

— Pozostań tutaj, ja idę natychmiast ostrzedz go, 
a jednocześnie pomogę mu związać tego łotra Scypiona 
Verdier. Po со on się tak długo z nim bawi. 

— Ojcze... mój ojcze, błagała Plebejuszka, weż 
mnie z sobą. Wszak nie grozi mi żadne niebezpieczeń- 
stwo, gdy obaj nademną czuwacie. 

— No chodź wreszciel 

I zapuścili się w ciemny tunel. 
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Nagle młoda dziewczyna doznała dziwnego wra- 
żenia, zdawało jej się jakgdyby oczy miała zasłonięte 
pajęczyną. 

Seypion Verdier musiał odezuć coś podobnego, bo 
oboje jednocześnie i mimowiednie prawie szepnęli: 

— Gaz! 

W opuszczonych i nie eksploatowanych kopal- 
niach gromadzi się om zazwyczaj w wielkiej ilości. 
Widocznie wywiązywał się on powolnie przez długi 
czas a obecnie było go tyle, że przy nieostrożnem obej- 
ściu się z lampką Daviego mógł wywołać straszny wy- 
buch. Ścypion Verdier szybko zdał sobie z tego sprawę. 

— Mniejsza o gaz—zawołał ро chwili.— Jeżeli się 
boisz zaniosę cię w bezpieczniejsze miejsce. 

І schylony wyciągnął ręce ku Plebejuszce z sza- 
tańskim na ustach uśmiechem. 

Plebejuszka czuła już oddech jego na swojej twa- 
rzy, Oszalała z trwogi, niezdolna do obrony rozpaczli- 
wie zawołała: 

— Na pomoe!.. Boże mój na pomoc! 

I byle oddalić się od zbrodniarza, nie zdając sobie 
sprawy dlaczego to robi, chwyciła się wystające go 
złomu, weszła na pierwszy stopień skały i drapiąc się 
zręcznie jak kot, znalazła się wkrótce pod samem pra- 
wie sklepieniem. 

Verdier w milczeniu patrzył na nią zdziwiony, 
naraz wybuchnął szatańskim śmiechem. 

— Cóż to za nowa komedyja—zawołał, — Jakże 
daleko zamierzasz dojść moja piękna. Олу sądzisz, że 


Anioł kopalni. 20 
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cię tam nie dogonię?.. ОШ bądź spokojna znajdę cię 
wszędzie, do piekła nawet pójdę za tobą. 

Iza przykładem młodej dziewczyny wszedł na 
pierwszy kamienny stopień, 

Przytulona do ściany, przerażona, pewna, że po- 
chwyci ją za chwilę. Z bohaterską odwagą postanowiła 
raczej umrzeć niż być pobańbioną. 

— Posłuchaj mnie pan—zawołała— jeżeli zrobisz 
jeszcze jeden krok, jeżeli zbliżysz się do mnie, przysię- 
gam ci, żeotworzę lampkę, i zginiemy tu oboje pod gru- 
zami. Bóg, który widzi głębię mojej duszy osądzi 
mnie! 

Uchwyciła ołowiany pręcik, zamykający cylinder 
metalowy, gotowa odłamać go i spełnić straszną swoją 
obietnicę. 

Scypion zbladł. Ро tonie dziewczęcia zrozumiał, 
że nie były to próżne pogróżki, że nie zawaha się speł- 
nić tego со obiecywała,  Zsunął się na dół i zaczął się 
cofać. Ale zaraz potem ogarnął go fałszywy wstyd. 
Jakto on, on nie mógłby zwyciężyć tego słabego dziew- 
częcia, on zadyżał przed jej grożbą, оп pozwoli jej gro- 
zić sobie.  Namiętność zaślepiła go zupełnie, teraz go- 
tów był na wszystko, ogarnął go szał i z wściekłością 
rzucił się ku skale. 

— Dobrze— więc umrzemy razem, ale ty umrzesz 
w moich objęciach. 

Nieopisanej radości okrzyk rozdarł powietrze. 
Plebejuszka tuż za napastnikiem swoim ujrzała wycho- 
dzącego z galeryi Andrzeja. Blady, drżący skoczył jak 
raniony tygrys i muskularnemi ramionami objął zbro- 
dniarza. 
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głównej, w której przebywała Plebejnszka, komu je- 
dnak mogło na tem zależeć, Można sobie wyobrazić, 
z jaką trwogą obaj górnicy wracali tą samą drogą; 
którą świeżo przebyli. 

W miejscu umówionem nie zastali już młodej 
dziewczyny, musiała odejść, o pobyciu jej tam świad- 
czył jedynie koszyk z prowiantami, stojący na ławce. 

Stracili wiele drogiego czasu, szukając Plebe- 
juszki w galeryjach najbardziej uczęszczanych; po 
dziesięć razy przebiegali jedną i tę samą drogę, a z ka- 
2да chwilą niepokój ich wzrastał. Powrócili wreszcie 
do punktu, z którego wyszli, wyczerpani i zrozpaczeni. 
Bernard rzucił się na ziemię z wyrazem najwyższego 
zniechęcenia, a stawiając lampę obok siebie, wsparł 
głowę na dłoni. Wtem... 

— Przyjacielu—zawołał —-patrz!. 

Przy mdłem świetle lampy można było rozróżnić 
na ziemi, pokryte pyłem ślady kroków. 

— Stopa duża, męzka—rzekł Jan Seguin, badając 
grunt starannie. 

— Tak, ale jest i mniejsza... to stopa Plebejuszki. 
Idźmy za śladen. 

Obawa ich i zdziwienie wzrastały z każdą chwilą, 
wiedzieli już bowiem, że młoda dziewczyna i jej towa- 
rzysz udali się w stronę galeryi prostopadłej, oddawna 
zaniedbanej. 

— Ojcze — powiedział Audrzej Bernard — być 
może, że córka wasza już powróciła... Zaczekajcie tu, 
ja pobiegnę dalej i krzyknę głośno, gdyby wasza 
obecność była potrzebną. 


